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PISMO POŚWIĘCONE GLOWN•IE SPRAWOM MIEJSCOWYM. 

"'W"TCHO::CZJ: 

WARUNKI PBDDPUTT : 

W l'lteku I w l••*Y: Jl~ n. I, 
pólroczn . rs. 2 k. 50, kurtal11tw.ri. 1 k. li. 
Za odnoszenie do cl.oa11 al•ri•cnk k. I. 

z przesyłkę ,1ozt1wę: Rocnl• fi. I, 
polrocznie rs. 3 , kwartalnie fi, 1 k. 50. 

Zagranicę: Recznie rs. 8, pólrecznle 
rs . 4, kwartalnie rs. 2. 

ll111111r 11tJe4yMzy k. I. 

Prsed.plai~ I orłotzHI& 
przyjauj~ rtYn!et luląpr
nie i kelperterje po 111iastacli 

i miastecz\:uh. 

SRODY :! So:S::>TY 

-....... „ ..... ,.I 
K1ię„rwia Ryolttera "' Ml•Jll llywk•. . Ue ........... „. 

" I Kalendarzyk tygodniowy Se kre ta r z za r ządu powiatowego ciecho.no wsk icgo 
Walenty Pawlak wykreślony z li sty urządni czej 

g ub. pl ok iej z powodu tran zloka cj i do Częs tochowy. S 'ff lęcl Ko 11 clo h. Imi ona 
R.-Kato lł c k ie g o . ał o wladakl e „Grzegórz I ~-ka Sroda 

Cz warte k 
Pia te k 
Sobota 
Nie dzie la 
Poniedz. 
Wtore k 

5 wrzcś. Wawrz r1\ca Wl ouzis lawa 

szawska i piotrkowska) stoją na czele, po
zostałe zaś zajmują 9 miejsce i t. p.-Nie 
może więc byc obecnie mowy o tern, aby 
przemysłowi Cesarstwa, groziła zatrważa
jąca konkurencja ze strony Królestwa, na 
co s i ę skarżą przemysłowcy rosyjscy. Czę
ściowe jednak ograniczenie wschodnich ryn
ków zbytu nie może powstrzymać rozwoju 

patrz ogfoszenie na 4-ej stronicy. 6 " Zacha rjasza Drogow ita 

„ W na.szych spra. wa.eh." 7 " lfog iny Domos la wa 
8 " Narodzenie N.M.P. R ado boja 

Dr. M. Themerson 
9 " Se rgju sza So bi es ł awa ( Doko1icze11ie) . 

10 " Mi ko ł aja Wladybora 
11 " Prota i J acka Iscislawa \\7 czasach ostatnich wplyw przemożny życia przemysłowego w Królestwie, gdyż 

na rozwój naszego przemyslu wywarI bez- na to nie pozwala niezwykle szybki wzrost 
względny protekcjonizm. Pa1istwowa poli- ludności miejskiej i bezrolnej, która bez 
tyka celna powstrzymała z jednej strony przemyslu nie bylaby w stanie wyżywić się. 
doplyw towarów cudzoziemskich na rynki W obecnych warunkach, chcąc zapewnić 
Cesarstwa i Królestwa, z drugiej - zachę · przemyslowi naszemu rozwój normalny 
cita przedsiębiorcó w z Królestwa do zakła- uchronić go od kataklizmów, należy oprzeć 
dania fabryk, którym eta wysokie zapew- go zdaniem autora na potrzebach samego 
nity zbyt niebywaty na rynkach we wnę- społeczeństwa . to jest na rynkach zbytu 
trznych. Kapitaty zagraniczne, znęcone wy- wewnętrznych. 

powrócił z zagranicy 

do Lipna. 
I W schód sio n ca o god z. 5 m 16. 

Zachód s lońca o g odz. 6 m. 29 

Ou1Di a na ks i ęży ca: Pe łni a dn. 9 wrześ ni a o godz. 
6 m. 30 rano . Żegluga parowa na Wiśle 

zawiadamia, że wskutek nizkiego stanu 
wody na Wiśle, parostatki pasażerskie 
przestały kursować między 

Wyso k. wody na Wiś le d. 3 1 sie r p. 1 stó p 5 cali 
5 r nod Pla cki e m. d . 1 wrzes. l „ 

Warszawą a Nowo-Aleksandrią. 
P a ros tatki, wychod zące i Sandomierza d o Nowo

Aleksandrji o godz. 7-ej ran o, od dnia 1 Wrześ ni a 
r , b. wychodzi ć b ędą o godz. 6 -ej rano. 

d. 2 " l li 6 li 

d. ;i " 1 " 7 " 
7 r l p .p . 9 w 

T e moe ral. w Ploc ku: COd . 31 s ie rp. 14 ,8 21,8 15,'1 
d. l wrześ . 14,8 2 1,8 17,2 
d. 2 " 15 ,6 20,8 14,8 
d . 3 " 1<1 ,4 15 ,4 12 ,3 

sokim zyskiem, niebawem wytworzyły prze- Nader ważną kwestję uposażenia warsza
mys ł wielki, w kraju do niedawna rolni- wskiej młodzieży uniwersy~eckiej, podejmu
czym. je w swej pracy p. Antoni Potocki. - Za-

Od dnia 1 Wrześ uia wych od z i ć będą parostatki 
pasaże rs kie: 

Ponieważ wytwórczość Król estwa dotych- pewnienie zdrowia i postępu naukowego 
Jarma?·ki: W gub. Płockie;: 5 w rześ n.i a w Cie- czas obliczoną byla przeważnie na zaspo- młodzieży - jest obowiązkiem społecznym 

chanowi e, 10 wrześni a w Chorze lach i Zuromi nie, , z Wars.awy do Plocka zamias t o godz. I-ej po poi. 
o godzinie 12 w południe. 

li w Bi eżu n i u, 12 w Zie i n ni u i P rzasnpz u, rn w 8 k ę- koj enie potrzeb rynków wschodnich, autor ogólu; aby godnie odpowiedziec zadaniu 
pe u1, 14 w Kik ole, 19 w Jan owi c, 26 w Ku czbo rg u. zadaje sobie pytanie: czy przemysł nasz mtodzież mnsi być w uniwersytecie odpo-z Plocka do Warszawy zamiast o ~o d z. 7-ej wi ecz. 

o godz. 6 po południu. JV gub. lo""i!f'liskiei: J . 5 wrzesn ia w Rutkach , ostoi si ę , gdy krainy zasilane dotychczas wiednio uposażoną, gdyż studja obowiąz-
10 w rześ nia w So k o ł ach, M azo wi ecku, l1 w No- b f b t " k hl · · t 1 · dd · wogr od zie, w Śn i ad o wi e i Rajgrodzie, 12 „ Ja- przez nasze wyro y a ryczne, s worzą SWOJ owe poc amaJą y e czasu, ze o ame 

Zarząd Slow. spotywczego i kasy pożyczkowej bł o n ce, 19 w Os tro ł ęce, 24 w Ciecha nowcu, 25 w przem ysL W drugiej części dzieła statys- się poza niemi pracy zarobkowej, odbija 

'ZGODA" Kra snosie lcu, 26 w M ako wie , 27 w Kolni e. tycznej, autor po szczegótowem zbadaniu się uj emnie na zdrowiu studentów. Przy. 
licznych danych, charakteryzujących stosu- tem studentom bardzo trudno starać się o 

' w Płocku \ Zmiany w duchowieństwie w dyec. płockiej. nek przemys!u nasze.go do Cesarstwa, do- j akieś zarobki postronne, prócz nader roz-
zaw1ad~~1a PP„ stowarzyszonych, ze w ~· Wik a rJuszcm parafii Kur, w powi ec ie Os tro w- chodzi do wrnosku, ze obawę tę uzasadma 1 powszechmonego, lecz mezbyt poplatnego 
7 wrzesma w piątek o godz. 5 popoludmu s kirn , w gub. Lom ż. naz naczo ny p. o. wikarj usza w znacznym stopniu poroże nie rzeczy w o- zarobkowania za pomocą korepetycji. Tym-
w lokalu T-wa Kred. m. Plocka wyzna- pa ra fii L rse ks. Włodzimierz Będowski. statnich latach. Przemysł Cesarstwa rozwi- I\ czasem uposażenie młodzieży uniwersytec-
czono ogólne zebranie w celu rozpatrzenia nąl si ę na t"le, że wartość produkcJ'i ro- kiej pozostawia bardzo wiele do życzenia. 

d I · Zmiany w służbie i mianowania. , i zatwierdzenia sprawoz ania za polrocze czuej. tylko gubernji petersburskiej wynosi Przekonywa się o tern autor, zebrawszy za 
i dopetnienia wyboru czlonków zarządu. Bylr nad zo rca u cząstko wr a kcrzr od c ukru 190,168 tysięcy rubli, wartość zas produk- 1 pomocą odnośnego kwestjonarjusza sporo 
Uwaga. Skle p stow a rz ysze ni a rnopat rzo ny cią - r.d.Jan P orczy 1iski mi anowa ny zos ta l s ta rsz ym po- cji 10 gubernji Królestwa ogółem 228,307 danych. Czwarta część młodzieży nie po-
g ie w towarr koloni a ln e i i nne, prz yj muje w rn or.niki em nad zorc y ok ręg u cukrowni czo -a kc y t. 11 <" . ' k · d h łk, d 650' 
komis do sprzed aży anykuly u ro b11 cgo gos po- I go , w cząstk u I -s1. ym (c ukrow nie w Borowiczkach tysi ęcy. W sprawie wartosci µrodu cji ro- s1a a żadnyc zasi ow Z omu, a ;r; 
darstwa wi ejsk iego . ' i Male j- Wsi). , cznej tylko dwie gubernje Królestwa (war- ogółu studentów musi po za nauką praco-

R1td11ai·d Kippling 

6) tłumaczyła. Z. :E;"_ 

Z trupa powierzonego jego pieczy, suchy piasek u
czynił mumię koloru jasno bronzowe~o . l\lial na sobie, 
caly już w lach manach, zielony kostj urn strzelca. Drża
iem caly ze zgrozy i j akiegoś dzi wn ego, skomplikowa
nego i nie dającego się opi sać uc;,ucia. 

Gdym podnosil trupa, z bocznej jego kieszeni wysu
nąl się maly notesik. Schowalem go ś pi es~nie i zajęliś
my s i ę pogrzebaniem nieszczęś !i w ego. N a j!cpszym cmen
tarzem zdawały mi si ę ruchome piaski . Rzuc ili śmy go 
tam, a ja z wciąż wzra.;1 .aj ą.cą trwogą ś!edzitem szalo ną 
szybkość, z j aką pochfonęly go ruchome biale piaski. 

Usiadlem opodal i z glo vą ci ęż ką, nie ztl aj ąc so
bie, zupelnie sprawy z tego co ro bi ę, zacząłem przeg lą. · 
dac kartki notesu. 

Pociągnąlem mocno za okładkę , a ta rozdar łszy ię, 
ukazala rąbek wsuni ętego międz y skó rę, a tekturę, za· 
pisanego papieru . Wyciągnąl em ó11 ś wistek i zacieka
wiony zaczął em czy tać. 

Oto tre'ć jego: 
-- Cztery naprzód, li cząc od kępy wron, trzy na 

lewo, d ziew i ęć naprzód, dwa na prawo, trzy w ty t, dwa 
na lewo, siedem naprzód, jeden na lewo, dz i ewiętnaście 
'~ tyr, dwa na prawo, sześć w t ył , cztery na prawo, 
siedem w tyl. 

Co to mialo znaczyć? 
~l yślalem nad tem, gdy w tem ucznlern nad sobą 

Gunga. Odwrócilem s i ę. Stal bli ko, z oczami i krzą
cemi ię i z rękam i wyciągnięlemi. 

- Pan znalazl? - wy teptal zmienionym glosem 
pro zę niech mi pan to da na jedną eh wi!ę, ja oddam'. 
przysięgam„ . o dajcie mi ab ibi dajcie I 

- Czego chcesz? Co mam ci oddać? 

- To co trzymacie w ręku . To nam obu pomoże. bez zmyslów na sam brzeg ruchomego piasku. 
I wyciągną! długie palce, cary drżący z pożądania. Gdy przyszedtem do siebie, poczulem ostry ból w 
- Nie moglem zna!eść , mówi! dalej, a batem s i ę , tyle glowy. W ustach miałem pełno krwi. I owladnę-

by nie uciekr bezemnie i zabitem go.„ i nie znalaztem. la mną silna chęć natychmiastowej śmierci. Ale wnet 
Gunga Dass zapomniał o kuli , która miala owego nie- nas tąpila reakcja, wstałem i chwiejąc się na nogach po

znajomeg;u dos ięg nąli ze statku. Wysruchalem go jednak stąpi!em parę kroków. 
nie drgnąwszy nawet. Moralność s i ę przytępia w zbli- Co to? Ktoś mnie wota? Czy ja śnię? Czy to 
żeniu z żyj ącymi umarłymi. gorączka? 

- Cóż ty u dj abta opowiadasz? Tlomacz s ię j aśniej. Sahib! Sahib! Sahib! 
- Ten kawałek papieru I ten kawalek papieru I on To gtos mojego stużącego. Spojrzalem w górę i w 

nam pomoże wydostać s i ę z tąd. Czy wy to rozumiecie? ś wie tle księżyca ujrzatem głowę mojego poczciwego 
O dajcie mi go, tlajcie! Dunnov'a. CzyniI jakieś znaki ręką i pokazywał długi 

Pod niecony nie mówiI już , ale krzyczal, piszczal, sznur. 
skakat przed emną i wykręcal s i ę na wszystkie strony.„ - Rzuć , - iu'zyknąłem. 

- Nie skacz , krzyknąłem , i mów spokojnie. Koniec sznura, zakończony pętlicą począł zwolna 
- Czytajciie g toś n o ! Czy tajcie gtoś n o. Zaklinam s ię spuszczać po stromej ścianie z piasku. Gdy był już 

wa.s l Błagam . ni ko, porwałem go z gorączką szalu i przesunąłem 
Zacząłem. przez glowę i ramioua. 
Gunga sluchat z j aldmś szalem radośei . - W górę ! - krzyknąłem. 
- Widzicie - .zacząl , gtly s kończylem, j ed nostką Sznur się wyciągną t i powoli, powoli podnosi! mnie 

ie<t tu dlugośli jego strzelb y. Ona jest w norze. Całemi coraz wyżej i za chwil p arę z ustami pelnemi piasku, 
nocami czlowiek ten praco wał nad tern. ~ajprzód J iu- na wpól przytomny znalazłem się na szczycie straszne
gośli czterech strzelb , potem trzy na lewo i t. d. i t. d. go krateru, strasznego miasta żyjących i umarłych. 
a potem wybawienie I Gd y sko1iczyl ten obrachunek, Dunnov, blady z przerażenia, kazal wnet uchodzić. 
ja w obawie, by mnie nie zostaw ił , zabitem go , ch cąc - Gdyby nas tu zo baczyli, to zamordowaliby nas, 
potem wykraść taj emnicę. Wreszcie Sah ib, nie wolno albo nazad we pchnęli. 
ztąd nikomu uchodzić, co innego mnie. Ja jestem Brah- Poczciwy mój chlopiec biegl za śladami konia czter-
mi nom. naści e mil. Gdy zualazl s i ę u wejścia do krateru, wró-

W napadz ie szalonej radośc i u ścis ka łem obie ręce cil po s lużb ę, ale nikt iść nie chciat: 
tego nędznika. "Kto raz doslal s i ę do krainy żyjących umarłych, 

Up lanowaliśmy udeczkę tejże nocy. temu na ziemię wracać nie wolno. 
To ostatnie popoludnie wlokł o się bez ko11ca. Na- Ja taką odpowiedź Dunnov wziąl dwa konie, dtugi 

reszcie czas nadszedt. Gunga Dass poszedl po trze ! bę sznur z pętlicą i sam jeden potraftr mnie ocalić. 
do mierzenia drogi. Cala ludność spala Stalek odje- Kończąc te dlugą historję muszę dodać, że Dunnov 
cha l. By liśmy sarni na kępie wron. Za mną star Gun- jest obecnie nie tylko moim slugą, ale serdecznym przy
ga i nagle myśl mi błysnęła, że ten człowiek chce mnie jacielem. 
zabić, chciałem s i ę odwrócić ale już bylo zapóźno. Zo- Gunga nie widzialem do tej pory i nie wiem, co się 
stalem nagle silnie uderzony w czaszkę. Sto tysięcy l z nim stalo. 
gwiazd plomiennych zaświeci!o mi w oczach i upadtem KONIEC. 



2 ECHA PŁOCKIE I ŁOMŻYNSKIE. 

wa~ na woj e utrzyma nie. Wobec normal- fo rtepi an, dru g·a skrzy pce. Jakk olwiek p. Zo- Józefa Zi eliii ski ego z Łąży n a. Czy tak być powinno? OL! pAwnego cza

nego , wypad ającego z obltcze1i , kosztu u- fj a tak pod wzg lędem techniki , jak i od tw a- „ Z praw dzi w ą. radośc i ą orlczytatem w nr. su na róg uli cy Dł ug i ej i . Nowego-Rynku 

trzym ania studenta .tO rb ., miesi ęcznie , tyl- J rzani a utwo rów sto i znacz ni e wyżej od sio- 65-ym „Ech" w i ad om ość o zami arze od no- wieczo rami. z wtaszcza . w p1ątk1, po wczes

ko i;
3 

część studentó w posiarla dochód ten stry swej wi o l o ai ~tki , j ed n a kże j ako wykona- wieni a kated ry płoc k iej. Al e j eże li j est ju ż nem zamknięciu klepow z powo~u szaba

calkowi cie za pewniony, blisko 2/ 3 ci erpią wczyni e, obi ed wi e mają dużo wspólD yc h cech, zami a r odn owi eni a kated ry wewn ęt rz ni e, to su, śc i ąga.ją cate ba ndy wyrostkow i mto

na staly niedobór wobec tego minimum.- mi anowi cie: spokój w grze, d ok ładuosc, po- / n a. l eż ałoby po myś l eć i o z e wn ętrz n ej napra- I dzie1iców żyd o w ski ch. Wyrostki, halasu

W-yniki em tego sta nu rzeczy jest zaciąga- prawn ość, czy sto s ć i jas n ość to nu ,· p e w11 ;~ wi e. lle rnzy j este m w Płocku, a spojrzę na I j ąc, gonią s i ę po tro tna rach, ze starszych 

nie yoż yczek, C? barJzi~j j ~szcze obciąża d o z ę poezji , l ~cz i pe;vieu urak s iły. i tempe- wi e.że katedry . tylokrotni e moj e estety cz ne po- .-jedni poobs i ad aj ą .schod~~i P,rzy sklepach, 

budzet s tud enckL Za naj1vtasc1wszą pomoc ram eutu Częsć for tepi a n o wą wy pełniły : Fuga J ęc ia dozaaJą U1 e n11ł~go wraże ni a , wid ząc Jak I llllll stoj ą gromadami na pr zeJSCrach 1 wszy

ze trony sp o leczeils t~va dla mtoJzi eży . u- i Bacha. Me l ~ n c?li e - Rubin stejna, 1~ ap efoi o na ten na zi P. miach' n.asz.ych ws p aniały zabytek sr. y prowadzą b.arct.zo gto:; n? r?zmowy, n.ie

cząceJ s i ę, autor u waza taką, któraby Jak . trndn ośc 1 a m1 1arantela-Lesze tyc k1ego 1 Ra· arch1tektur.v rom anski eJ z µ1 erw szy ch stul e- , ki edy nawet dn.Ją s ię styszec 111 eprzyzwo1te, 

najmniej tamowala ich wobod ę indywidu- I psodja 8-ma - U sz ta, a wszystko odeg ra.ac, ci naszego e hrześcjań s twa , zeszpecon y zostat 1 i o brażaj ące wyrazy , rzn cane przechodniom 

alną. - z tego wzg l ędu nie jes t pożądany I pomimo ż e instrum ent był bard zo ni en !po- ui eodpowi ednim do całej liud owy frontonem! a przyjmowa ne przez calą tę falangę chó

system koszarowy , natomiast najwlaściw- 1 wiedni - pi ękni e, 7. dużym artyzmem . Prawda, ż e fronton o jakim rlla katedry pł o - ralnym smiech em.- Okolo pótnocy znowu, 

szem byloby rozwini ęcie systemu stypen- P-!Ja nfarja N, odegrała prześliczue Ad a.gj o ekiej marzę , ni e dałby s ię tak szybko i łatwo ki edy ruch uliczny us taj e, w tern uprzywi

dj a lnego. Odllalby również znaczne uslugi i Gondoli e rę z Suity Riesa , Romans Svrnd- wykonać, gdyż należałoby przed ewszystki em lejowanym pr:rnz nich miej scu, rozpoczyna

w sprawie poprawy bytu mlodzieży nni- sena, Obertasa-Wieuiawskiego, Balladę i Po- z e brać odpowi edni e fundusze, a te ni e wątpli- ją się na dobre ś pi e wy i harce. O zmro-

wers-yteckiej tani kredyt spożywczy. loneza Vi euxtempsa, ró wui e ż inteligi e: 1Lni e, wie parę kroć sto tysięcy rubli by przenio- ku wi ę c, ta ś wi ę tująca rzesza tamuje przej -

P Ł O C K. 

Z, K. z wi e lk ą poprawnością , a przytem ba rdzo sty, Ale przy naszej ofiarn ości , nie jest to ście w najruchliwszym punkcie miasta, a 

czysto. Znać, źe ma doure ucho. Mniej nas ni emożliwem . zwłaszcza j eże liby te fundu sze zaś z wieczora do późna w noc-y odejmuje 

zadowoliło wykonanie „Poloneza"; najpierw przez pewien czas lat były zbi eran e. spokój mieszkań.com kilku dimów. P-yta-

nie był odegrany cały , następnie staccata Przedewszystkiem µrzystę pując do odnowi e my: czy tak być powinno? Do niedawna 

z Tow. Dob roczynności. Na ostatniem do dołu w drugiej części brane były zanadto nia katedry płoc kiej, należy zasi~gnąć racly w tym punkcie, a przynajmniej w pobliżu 

posiedzeniu Rady przyznano wsparcia 8 końcem smyczka, przez co obiedwie nutki wy- i zdania Judzi kompeteutnych, ze stylami sta- stal posterun ek policyjny. Czemu go zdjęto? 

biednym w ilości 17 rb,, jednej matce na chodziły za drobno, wprost zlewały si ę, a roiytnej sztuki doskonal e obeznau_v ch, facho- Okazuj e s ię, że obecno ść policjanta jest tu 

zakup książek dla syna 7 rb., Jednej oso- rówuież główny pasaż , (po gamie ehroma- wo w tym przedmiocie wyksztal·conych, Wi- niezbędna. Należy przypuszczać, że to by 

bie przyznano obiad bezpłatny w taniej : tyczn ej do góry), od egrany był niedość do- dzimy bowiem ze smutki em, jak ni eraz pod wystarczylo do uwolnienia mieszkań.ców 

kuchni. a temże posiedzeniu odczytano I kłacln1e. nieumiejętną restaura cją znikają piękn e za- ulicy od tej prawdziwej plagi. 

list, rodzaj referatu nadeslany przez p. W ogóle koncP.rtantki są na bard7.o dobrej bytki przeszłości , tracąc kompl etni e swój Kart y pocztowe. Ukazaly się nakladem 

Sumińskiego, w którym wyk!ada poglądy drodze, nie uciekajl): się do żadnych sztucz- pierwotny charakter starożytny. Odnosi się ks i ęgarni .i\l. Rychtera ka.rty pocztowe z wi

o dobroczynności i poddaje myśli różnych nych efektów, do żadnej hlagi , traktują wi- to szczególniej właśnie do kościoł ó w, które dokąmi Łomży. Obecnie w handlu są tylko 

urządzeli, z którychjednakżt:l wiele nie odnosi dać muzy Kę poważnie, a tylko tacy mogą różoemi przybudówkami przerabianiami i od- karty z widr1kiem ul. Rządowej, inne wkrót

się do spraw Towarzystwa. List zlożono do mieć przyszłość przed solią. To też podoba- nawianiami , nadzwyczaj często bywają zesz- ce się ukażą. Karty te są bardzo ladne i 

aktów, W koticu rozpatrzono różne spra- ły się publiczności bardzo i rzęsi.stemi okla- pecoue. Profesor Łuszczkiewicz, znakomity ni e ustępują bynajmniej pod względem 11y 

wy drobniejsze gospodarcze, i zastanawia- skam1 zmuszon~ były do odegrania nad pro- znawca sztuki i konserwator zabytków budow- konania kartom większych miast, nawet za

no się nad urządzeniami w przyszłości, a. gram całego szeregu utworów Simonetti'ego, nictwa starożytnego, już nie żyje, Dziś praw- granicznvch, Cena karty kop. 5· sprzedaż 

przedewszystkiem mówiono o rozszerzeniu Chopina i Wieniawskiego. Sala liyła wypeł- dobnie pierwszym i najlepszym u nas zna.w- w księ"'arni M. Rychtera. ' 

oc~~ony, do czego nagli i zmusza koniecz- nioni~ pu?Jicznoś~i~. . . . . cą sztuki, .jest prof. dr, ~larjan. Sokołowski Odcz
0

yt. W sobotę 8-go b. m, p. Karol 

nosc. . W1ecz~r p. ~1s1elnick10go. W sali cisza w Krakowie. Jego kompetentne; rady przed .Hoffman wygłosi j tu odczyt p, t. „Książka 

Przytułek dla starców j kalek . W so- wielka, n1ezakłocona nawet przez słuchaczów rozpoczęciem robót wHtoliy zasięgnąć i ni e- i czytanie,'' który wypowiedziany byl już 

botę zeszłą t. j, w dniu l września ks. na galerji, którzy instynktownie prz eczuwają , wątpliwie, że tej przysługi nieodmówiłby ka- w Płocku.- Odczyt poprzedzi deklamacj a 

pralat Weloilski poświęci! założony świeżo że, to , o czem powiada p. Kisielnicki jest tedrze płockiej, a aa jego zdrowem i cen- wiersza p. t. „Pomocy", napisanego przez 

przez Tow. Dobroczynności przytulek dla cos bardzo ważnego, bardzo dużego history- nem zdaniu możnaby już śmiało polegać, prelegienta. 

starców i kalek, o którym już parokrotnie czuego znaczenia. Z zapartym oddechem śle- Wkrótce złożę kapitule płockiej szkic fron- Sądzimy, że łomżanie wvpelnia doszczet-

czyniliśmy wzmianki .. N~ otwar~ie przy- dzą wszyscy przeliieg .krwawych zapasów.na ton~ w stylu romańskim , do katedry płoc- nie salę teatru ze względu· na treść rzeczy, 

bylt czlon~owie Rady 1 kilka pan op1eku- polach Gru~waldu pomiędzy zae~ępam1 wo;sk ki eJ zastosowany, kt r\ ry g-dyby się podoliał, a również i z tego, że autor część dochodu 

'Dek, z ktorych panie R.utska i .Miiller za- koro~nyc.h 1 Mews.ki.eh z Jednej strony ,, .a mógłby by~ powierzony zdolnemu liudowni- przeznacza na cel dobroczynny, 

proszone zostaly na opiekunki przytulku, krzyzaek 1ch z drugie;. - W obrazowei.i, isc1e czemu-artysc1e c)la wykonania go w planie 

Ksiądz proboszcz po odmówieniu modlitw spokojnem epicznie opisie Sienkiewicza, przerł- architektonicznym i przystosowania do kate

i poświęceniu lokalu przemówi! do staru-1 stawionym ustnie przez p, Kisielnickiego w dry z obliczeniem ko~ztorysu. Z n11szgell oko/ie. 
szek, nakazując im utrzymać zgodę i po-! dobrem, wyraźntim z ładnem cieniowaniem Mając. plan i kosztorys, na l eżałoby wów-

:ządek w zakładzie, i do zebranych, dzięku- 1 opow1.arlan1u, przed oczyma słuchaczów prze- czas wyjednać u władzy zatwierdzenie, jak Domy zarobkowe w Warszawie, Lubli

Jąc 1m za starania w podjęcm nowej dobro- . b1egaJą te chmary wojsk w różnych ubiorach również pozwolenie zbierania sktadek w kra- nie, Płocku, Łomży i Sn walk.ach Zl)'iedzać 

czynnej instytu.cJi. . i 1 w ró~uem uspos.obieniti : które, staczają wal~ ju. Możeliy nawet obywatele gub. płock i ej, będzie szczegótowo wice - prezes komitetu 

Sta~uszkt dz1ękow~ly ze lzam1, ? ile lzy I ~ę ~a sm1 e rć, na zyc1e, Sły ~hac chrzęst zbroi zdeklarowali stałe składanie przez pewien opieki nad domami zarobkowymi, ochmistrz 

mogą Jeszcze cieknąc z tych oczu biednych, zelaznych rycerzy, w powietrzu rozlega się przew~g cznsu , rocznych sum z góry ozna- Taniejew, który wkrótce przybędzie w tym 

mocno już wyplakanych. ieh pieśń bojowa, widać to plucie w ręce czonych, które w miare napływania, kapita- celu do Królestwa, 

Mianowanie. „Prawit, wiestn," ogłasza "na siłę" kmi eei, którzy, ze stękiem i zaja- Jizowałyby się i mogły~y być oprocentowane Mały Płock (pow, Kolneński) . W dniu 

nominację inspektora szkoty realnej w So- dłością rzucają się do walki, widzi się te w jakimś banko, co rokrocznie zwiększałoby 2o sierpnia proboszcz miejscowy ks. Step

s~owicach r. d .. Ignatienki- na dyrektora kałuże krwi .płynącej ua polach i te stosy kapitał , - W tPn sposób sądzę w ciągu lat szys w obecności p. gubernatora, wfadz 

g1mnaZJUffi męzk1ego w Pfocku. 

1 

trupów, krwią oblanych, kilku, kilkunastu, powstałby fundusz, z któ- 9ubernialnych i powiatowych dopelnil po-

. Żegluga. Woda na Wiśle w tym tygod- P, Kisie lnicki swym dźwięcznym, czystym rym możnaby przystąpić do robót. SWJęcenia herbaciarni w Malym Plocku , 

mu, acz. bardzo po.woli, trochę przybiera, . gło~e.m. um1~ oddawa ć t.o. co autor miał na Gdyby to tiię przeprowarłzić dało, miałby trzeciej z rzędu w pow. ko lne1iskim. Po 

Obe~~11e poz1omyJ wyższy jest o kilka I mysh 1, ,umie rl.e~lamacJą swą p~zykuć pu · Płock jedną z najwspaniaiszych ka:edr w kra- poświęceniu ks. S, zwrócil się z odpoivie-

~a~t, ntz w tygodniu zeszłym. Wobec tego bhc~nosc do mieJsca lub porwać H do unie- ju, czego mu szczerze życzy dnią przemową do licznie zebranego lud u 

1 ze_g!uga na rzece trochę lepsza. s1en1a. . Józef Zielillski, wyjaśniając cel i zadanie teg? zaktadu , 

Fllja Banku Ha.ndlowego. Znowu upor- : Może w dek lamacJi "Bitwy pod Grunwal- człouck komisji przy Krakowskiej Akade- Lud P0 ?ejmowany byt b.ezplatn1e w dn~u 

czyw1e powtarza się pogłoska, jakoby Bank 
1 

dem" znalazły się' ma.le ustępy nie dość sil- mji Umi ej ę tności cło badań sztuki w Polsce. tym he.1ba:tą l zakąskami, muzyka str azy 

ha~dlowy. ~arszaws~i. zamierzar oddzia! 
1 

ni.e zaznaczone , lub, fałszy" · ą tonacją wy po- (Przyp. red ak. o ile wiemy do Płucka pogramczn~J przygrywala przez ?zas. dtu

~WOJ zatozyc w miescie naszem tak, jak w1edziane, Jeez całosć ogólna wyszła dosko- ma zjechać uudowniczy Odrzywolski z Kra- 1 gi,, .a w1eczo1em budy.nek herbaciarm byl 

1 w wielu rnnych miastach. Stwierdzamy l na.le i stała na wysokości sztuk.i .. Rozmow! kowa .. który przeprowaJza restaurację Wa- oswiellon5 kolorowy~m l~t~rka~1L 

tylko pogloskę. zbiorowe, zobrazowane odpow1edn1m 1 rucham i, welu 1 Katedry krakowskiej. aby właśnie dać . Maly I lock. to duza Wles kosc1e lna, le-

.Sprz.edaż przez li~y.tacj.ę .m~jątków ziem- opisy . n~tur.y i walki . samej , przejicia od scen wskazówki i posta wić niejako diagnozę , co ząca na tr~kct~ bitym .z ,Ł.omży do Win

skich 1 m~ruchomosct mteJsk.ich w tutej - do, o.p1sow i od\:rotn1e, oddanti zostały wy- będzi e trzelia i co można zrobić w sprawie ce~ty; ller_bac1arma n11esc1 s.1ę. na rogu 

sz~m. sąd.zie okręgowym rozpocznie się 3 razn1e 1 suliteln1e. odnowienia katedry płockiej ) . g~scmca„ prowadzącego do kosc1ola , gdzie 

p~zdziern1ka i trwać będzie do 18 tegoż /I Publiczność, nielicznie zgromadzona w te- ~ "~ wręc ,zesrodkowywa się największy ruch 

m1es1ąca. a trze, gorąco oklMkiwala p. K„ który nad Ł O M ż A. ludnusc1. Zakfad zajmuje trzy pokoje do· 

Samobójstwo. W sobotę , pomiędzy 12- program wypowiedział długi ustęp z „Pana z glmnazi'um. Lei . , t . , . brze . . urządzone, a prócz tegu posiada przed-

1. godziną w połuduie pozlia. wił się dobrowol- Tadeusza, " mianowicie scenę z mrówkami po- nazjuni rn ęzki.em rozp<~~e w .~tejsze t~' .gi'.n- PO.kOJ ,. kuch.nię i mieszkanie dla osoby 

nie życia dobrze skierowanym wystrzałem z między Telimena a Tadeuszem ticztę w zam- Wy,kto·• ·'b . . bzylnaJą si ę hZI Sl<iJ. I zaJmu.1ąceJ się sprzAdaża. W -ski 
I ł rł . . . ' ' k . , . ' nuy ou ywac s i ę ęr ą w •rmac u no- z W T D •. . . · 

rewo ;veru, m o z1eni ec 21-leto1. ostatnio stu- · u i pocz~tek kłótni, a także wiersz p. tyt. wo wybudowanym l'tó . d !" 29 . ymys ina. . o tutejszego semmarJum 

dent rnstytutu w Licge, Stanisław :::>zymaó- „List zza groliu pani 'l'elimeny," n·ia po Jos' w·i c n·i' ' '.Y w 1 mhu . ~i erp- nauczycielskiego przystępowało w tym ro-

k' P · W . . J ę e u p1zez (UC owrenstwo ku 90 1• d d , . . . 

s 1.' 1zyczyuą tego kroku była ni elancholja, . czornJ we . wtorek p, K. pow.torzył swój prawosławne oddany zostal do uż tk -u ,an Y atow,. z. tej lt~zby pr~yJęto 

ktora. wywołał.a. pewn ego rodzaJu . manję sa- w1eezór, ua ktorym .zebrana puul!cznoś ć, ró- Grnach o•frz ewan ·est kalur . dra u.. . t~lko 30-stu,. przewazn1 e synow wlosc1an: 

mobó;czą, JakieJ ten mlody człowi e k już od wn1e1. gorąc o oklaskiwała artystę , który prócz w ogóle ws~ell ·e ~ ~ , . t ~ . mt, l Szlachta l m1 eszczarne mn1 e,1 Chętnie bylt 

lat ,paru ul egał. Jaki ekolwi ek zresztą były "Bitwy " op.owiedział pol o.wanie . z "Pana Ta- sokości w J~ag~ti. utzą zenia s OJą na wy- przyJ.mowani . Wszyscy nowi kandydaci są 

JJ?wody, które skłoniły zmarłego do przec ię- deusza," k11ka baj ek J\<11 ck1ew1cza, mi ędzy Mianowy .1 1 J·t . 1 ,1 ka~olikam1; prawoslaw111 lrnndyuact maJą 
Cla '·yt . . . . . . . '· . G 1 

an a. nspe' 01 em sz rn luda- byc iii·zyi no · l . , , h 
u u w sarnem zaraniu zyma, wiadomość 111nym1 wyuornie " o on e, strzyżon e" a tak- wych w g b Jon' , 1 •. ,· . . 1 wam wy ączn ie w uwoc se-

o tym kroku mtorlzieńca oddziałała przygne- i.e i ów „List Telimeny." stal r st ; e · si .
1
. zyns '~ef n~i~no;v~ny zo- rninarjach nauczycie lskich: w gub, Jul.iel-

biająco na wszystkich , wnikających glę bi~j Ofiary. W redakeji naszej złożono bez- w gub c,harl~~,~~t'.-~n s p; c ord 'a c~c ize szkol ski ej i siedl ec ki ej. 

w treść rzeezy. Nie sentym ent, ale smutek imienni e l05 (s to pi ęć rul>li) z przeznacze- nazj uu.J ż e{i s ki e 
1 

1.!· ,arzą zaJqclym gim- . Z parafji W Duczyminie (p-t przasnyski), 

ogarnia nas ua wieść, że ten lub inny młv- niom na nastepuj ace cele doliroc zyanc c·iel. 
1 

ad e,t ,
0 

11 ll~tan o wany zosta nau czy- \V dmu 15 s ierpnia t J. w dziei\ Wniebo-

d 
. . . . . . • .' . ' I i:h WY W oelllze g1mnaZJUID n ~JO '· ,· ' ' ·. , ' · 

Y człowiek uc1eb od zyc1a. - Czy JUŻ uył Na wpisy uczniów biednych 70 rb . sie jew. '" J wz1 ęc1a ~l. B . . odliylo s ię pos wi ęcen1e nowo 

tak z~1udzouy , tak zmęczony, czy doś wiad- Do rozporządzenia T-stwa dobroczynnoś ci Zabawa lud w z , , . 1 . I pr.z ybudow a ne1 kapli cy i kru chty przy ko-

czy~ JUŻ bólu takiego, zawodów taki ch, że w Płocku 20 rb. gubornato ·a ~baj . ~aptoc~~tb~oi~ani a p. 1 Cl lu pa rafialnym. Kościót ten s palonym 

zy c1e s tało mu s i ę c i ężarem ? Ki edy si ę zmę- Na kolonje letni e 15 rli. , D' r" . ~· ęt z!B .s i ę u za .awa !udo- . byt \\' r. l83o, parafiani e przez ct as dlugi 

ezy!, gdzie s i ę z11użył , ż e tak wcze ś ni e za- Nci zcikup sza/ i qciólotek do z óio1·ów po * Jl ~~;li te~ :
1 zl z~n.ia J

1
eJ ustanowiony ,z c·s ~a l · lll U ieli c hodzić na n aboże 1is tw o do odle-

pragnął odpoczynku ? Fl'. '1.'w ·cz1piski1n. Dr. Leo 11 Rutkow ski z Pł~ i'i~ u 1 
„ ". czd on ~ow 'duratSOrJUlll trzezllosr. i 

1 
g lego kościol a w Krzynowłodze - Wi<·lkiej· . 

N 
. . pot pr ze 11 o mctwem r zvszko Za ba · p · · 

a temat ten mozuaby snuć ni ć myś li my ska ru bli 2 (dwa). - Wszystkie na ce l teu d" d· · · d . · . , . · . wa rzed kllknna;:&u la ty kościół został na 
, , . . . . . , d „ • u uę zie s i ę w ogro zie mteJ kun 1 na !)la- b 
zazn acza;ąc we wzm1 aDcc dz1e11111karsk1 ej wia- s kła au e w redakcji ofi ary wręc zalll.Y ks. · d . . . no wo wy ud o wany ze sklad tik l>ar·tlialnvch 
d „ . · f . • cu sas1e n11n a na program JeJ ztDż" StP· '· . · , ' 
~ m osc, poprzes taJ emy na ty ch paru pyta- pre ektow1 Kowalewski emu. rz J l . .' .. · „ .· ' "' <' : a Ouecn1,e przy była mu nowa Jrnpli ·a i kru-

n1aeh- bez od powi edzi. . p et oai,vt eme „amatol ki e sztuki lu?OWUJ chta, kto re ufundo wa l k kanonik E Wa-

(B) K t . . Jl . · " u·ęz n e . odczyt o zkodl111 osci u- ·1 k' 1. , , · : , 

r oncer. Lgo wrześu1a odbył s ię w sprawie odnowienia kościoła kate- ż wania ód!" · . hó 1 · si ows 1, , tor emu procz tego zawdz1 ęczac 

w mi ej sco wy m teat rze konce rt pau iea Zofji i dralnego. Z Jloll' odu naszego art,·k t1łu ,., teJ· l(y I' w ,1, s p1 e 11'. y c r a ne,, kun cert ' n a l eży i obecne od nowi enie kościola Spra-

M „ K · k' h p · . , „ o a muzycz nego procz tego wyscigi pi e- .· , . . , 

arJI aims 1c . terwsza z 111c h uprawia sprawie otrzymuj' omy nastniiuJ·•.ey list od p. 8 I ' t k. 'd ' " 10 no nowe organy, wymalo1rnno kosc10l 
~ , ze, ius a w 1 1 t, . 1ve ivn~. t " · ' "' i z, spra wiono nową posadzkę tera-
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kotow~ i wiele _innych ozdó.b, tak, że kośc i o- priygniatać jej c i chą i p o korną du szę ; d zię- go rodzaju drobiem. Latwo so hie wyobrazić , 
low1 ~le obecm~. m.e bra~uje. Poni~ waż dla' ko wa ta ze ~zam i, roz rzew niona i. za wsty- 1 j aki .eh m d łośc i i rozezarowauia rn usiaty do-
par~fJI duczy~rn~klej n~e 1~1a obec n1.e etatu , d:rn aa p~aw1 e, a pe wni e uczul a s i ę dop.1 e- znac 11 asze mało miasteczkowe pa ni e, zadowo- Szanow ny f" Redakto rze. 
a więc parafJame musr eh sktadac s i ę na ro szczę liw ą, guy p o wróciła do cichej 111p- !one z 11izkich re 11 , kiedy 11 a raz zak upio 11 e W 11-rze 66-y m "Ech" przeczytał em arty -

Ze skrzynki redakcy1nej. 

utrzymarue . księdza. . . , dli t wy i s woich chorych. kaczki i kurozęta, uie czekają.c na n óż . po- kul , za tytu lowany: " W sprawie doradców po-
. Ks. Was1_l?ws k1 uwolmt lud od t.eJ sklad- W naszym ll'iekn samolu bstwa , wid ok s ta - otw i erały dziob ki . Pned pa ru rł nia mi wete- k ą.t nyc h ." Zcradzaj ą.c się w ogóle na szkod -

k1, bo osob1sc1e ze swych fundu szow zł ożyt bej kobiety, którn przez lat 50 w prac y, r.v nar 7. powi atowy had :ił u nas zd ro wo t 11 ośti li wość d z i ałal11 ośc i in dy widuów, o któ rych 
w Banku 10,000 r_b. z przeznaczeniem od- p oś wi ęceniu, za parciu się siebi e, prze Lrw a- trwd y chlewn ej . - We wszystki ch g min ach w arty ku le mowa, muszę j edn akże do pew
setek .na . utrzymame kapJana. ; ta na stanowi ku, 11 aj cht11dnie j.-ze se rce roz- mają. być podd ane rewi zji i ko11 ie, których, ne!{o s topnia s t >1. n ąć w obroni e tak z w~nych 

l{osciól w Duczyminie miaJ u siebie obraz grzej e na dlu go. Marja S okolowslca. wod-tu g słó w tegoż we terynar?.a. , ma11Jy w po- ła p aczów i faktorów. Są to ludzi e wszyscy 
Matki Boskiej, slynący cudami, który w cza· ' Sta n zdrowotnoś ci mi eszka11 ców g uber- wi e ·i e mtaws kim z gó rą :rn ,OOO. bez żadn ego wy k s zta ł ..:e ni a, ludzie komplet
sie pożarn w r. 1836 zos tat prze niesion y nji plocki rj za mi es iąc kwieciei't (s t. s t) . T,vm czaso m s kołatan e my ś li rolniku. rzei.- 11i1J ciemni , 11ie m ają.cy najmniej szego poj ę
do Pułtuska, gdzie dotychczas pozostaj e. roku bi cż ąc 11go, wedlug dany ch urzęuowych, wi eją 1H1. wspomni enie o 1rrodz aj >Lch, ktiire cia ''jaki ej taki ej moralności i szkodliwo
Prawdop.odo_b~io ob. raz ten, obecnie odno- 1 przedstawia i ę_ n_ad er p~111y ś lni e, j a~ wy-1 j nk 1~·s p u min al i ś 1JJ y u:Lw iaso wo. o bzały s i ę śc i, j ak:! wyrz ą.rlzają swują. działaluośc ią. , 
WIOny rowrnez stacame 111 ks. Was1to11 sk1e- kazu.1 q. cyfry 1111er te lnosc1 od churnb u1- praw re zarl awala taJi}ce.- Ok o po wizn ę ś mi ało ni e zd aj11c więc so bi e sprawy, o d dają. się za
go, prz_eniesiony zos tanie z puwrute1u d•) . fekcyjuycl1. Ogó lc111 uu a rlo w t. y111 111ie- 11 az w ać m ożn a dolm: . wriio s kuj ~c ju i. z teg-o. j ęc iu.'. któr e przyn.osi zysk więk szy. 
Duczy1mna. ! s iąc u: na os pę 6 osó b, ua sz ka rln. t ynę- 1 , że teraz za korzec kar to fl i p·la<" imy maximum _Coz rlz1wnego , ze. furm an lub tragarz, lu-

Pamięć o tym obrazie dotychczas się 11 śród na. dyfteryL i krnp - 5, na koklu sz - 1 l , 65 kop. Urodzaj owoców sadow ych ju ż da w- rl1.1 e zupeł111 e u1 eoś w1 P.ce 11i , rzucają. swe cięż
ludu utrzymuje i corocznie odpust w Jniu na gorączki t yf„iu a lne - 7, na, bi C'gunkę oo nam tak 01e do pi sa ł. To t.oż s przedaj '~ ' kre t ragi, ai.eby s paco rują.c po skwerze i wa-
15 sierpnia zgromadza dui:o pobożnych.- krwa wą - l. j e ba rd w tanio ku wi elki ej rndośc i panuj>}- l> r ąc ofiar~ d~ s_ wy ch c lil ? bo~a.wcó w, bez tru
W tym roku wyjątkown bylo wi ęcej , bo Z Ciechanowca (pow. Mazuwiet: ki). 2o cych chorób. z przyj cmn o-ic i ą. zaznac r,y ć ua- : rlu zarobie. dz1 10s1 ę ck.ro c _wręceJ . . Ich. wina j est 
przybyło około lU,000 luuzi i k ilkunasLu sierpnia ud og nia, jaki mia ta wz niec i ~ l eży , że ostiit niemi czasy !{o rli wi e wzi ę to się · da. le ko mnteJ s zą. , . n1z w11ia ich rntel1g1 entnych 
księży z okolicy, Parajianin K obylitiski. I ibrodnicza rę ka, prawie cal ::t osa da tutej- u nas <lo z a kładania sad ci1''· Ju ż dzi ś sady pry11 cypatów, ktorzy sami proceder ten wy-

z pod Bodzanowa piszą do nas: n W lllia- : sza zgorza la, tembardzi ej , ż e domy prze- parowłók„w ej szl ac hty, zuajduj i! się w takim tworzyl_1: łapacy, e są. tylko narzędz i ar~i . . Dl~ 
steczko Bodzanowie poprzednio, przed za- ważnie dr t·wuian e, a ni e byto ani ś rodków s tani e, ż e ni eki edy przyn oszą oko.to 150 1 b. tego t~z nr e _w tę stro n'ł .tylko ka~1en1a_m 1 
prowadzeniem bezplatnej pomocy lekarskiej ratu11k0wy ch ani s traży og niow ej. dzierżawy, a folwar czn e do 500 rl1. I rzucac, ale p1ęt1~ować_ nalezy_ prawdz1-;.1e w1~ -
gubernialnej, zawsze przemieszkiwal lekarz, ; J eszcze ni e zgas ły zgliszcza pi erwszego Okoli ca nasza uprawia pl a11 ta cj e buraków ny~ h , prawdz1w10 „ciemne Jedn~stkL Un1-
który obsługując okol icę, mial dostateczne pożaru, gdy na.raz w dwóch mi ejscach u- rlla cukrow11i „Izabelin." N >1.jblił. szym j cduak . kaJmy taki ch panów, n1 cpodawaJmy im ręki, 
d la siebie utrzymanie. Gdy pomoc lekarska kazaty s ię plomi enio 29 sierpnia w Cie- sklad cm był d otąd Żnromiir o k . odleg ly 0 trty ni e przyJm'.iJ_my w towarzystwach po.rządnych, 
dla ludu została wprowadzoną, lekan miej- chan owcu, za 1111 e uiając w kup ę rnmowi,;k hl iz ko godzin y j :1. zdy pv pi asczystej drodze. , a z_ p e wn o s c 1ą " ox-trag_arz~ powróci do swych 
scowy wobec lekarza okręgowego, który µrawi e t:ale llli<ts to ~ławne jannarka111i na Ul <ttego też ni (J którzy obywatele ..: h ę tni cj za- ' nosideł , a exfurm ~n ws1ądz.1e na koziół, (j ak 
raz na tydzień zjeżdża do uas dla udzie- kunie. Na razie s traty ni eobli czon e. wi erali kontrakty z e ukrow 11 i 1~ c i echanows k ą., to JUZ _n1 edawuo Jeden z nich zrobił) . . 
lania porad, nill mógl się utrzymać, bo Setki ruuzin puzostaly bez dachu nad kt1irej dostarcza110 buraki ko l eją. z Mławy . j Nt A_.J eden ruuel , _wyssany na ich o~t~can r e , 
każdy naturalnie. wolat oczekiwać choćby g luwą wobec zbliżającej si ę zi111y, i bez W.vcho \lzili w t.vm ra.zie z tej zasady, że z o s~ar.re "'. k1 eszen1. okradanego włosc1amna. 
tydzień na lekarza bezplatnego, niż choćb y śrorlków do życia . Civis . lepiej rnz 1111.tożone 11 a. wóz buraki powieźli Sarm w111u1 Jestesmy. Prawnik. 
najmniej szą kwotę zapłacić lekarzowi n1iej- Pożary. \Ve wsi Popowo Borowe w po- parę wiorst dalej , aby uzyskać parę koµie - ~ 
seowernu. To też , gdy ostatni lekarz, któ- wiecie pułtuskim, spaliły się 22 osarly wło- jek wi ęcej na korcu.-Dobrze zrozumiał za- Z czasopism. 
ry próbował. tu szczęścia, wyniósł się-nie ściar\_ski e, uuezhiel'zo11e 11a s11 .mę ogólną. ruu li rząd cukrowni, wynikają.c e ztą.d dla siebie Dodatek mi esięczny ,,Przeglądu Tygod-
mamy obecme_ dostatecznej . pomocy lekar- l l,4o0 . W zbożu 1 ru chomosc1a.ch n1 caseku- straty 1 dla tego <;h t: iał si ę p ostarać o urzą.- I niowego" (zeszyt V) zawiera prace nastę
skieJ dla okoltcy, co fatalrne odbija s i ę na rowany ch, SLraty wyn osz~ przeszło 10,000 r. dzeu1e uhższego dl a nas składu w Radzano· 1 pujące: Dr. Waci. Sob.: Przeobrażenia i prze
zdrowoLności mie~zkańcó1v, powiększając li- ! W nocy z dnia 28 na 29 si ep11ia powstał wi e, lub w Ratowie, zką.d uastępuie buraki łomy na Wszechnicy Krakowskiej.-Stanisł. 
czbę wypadkó.w. s_rniertelnyc~, zwłaszcza w poż.ar w Tykocini e, w śrvdku miasta, _wkrót- m.iały być orlsylane na pru~ach rz~ką. Dział- I Zdziarski: Pierwiastek ludowy w utworach 
wypadkach ?1 ę~k1Ch . porodow, brak leka~ ce Jeduak został opanowany przezstraz mt OJ- rl o wką. do Strzcgo w~ •. wws k1. leżąceJ na. szo- I Rom:tna Zmorskiego.- Willi. Feldman: Kry
rza odczuwac się daje. Wiemy o znacznej s cową.. s1e mławsko - plockieJ w bl1zkośe 1 oweJ cu- tyka literacka we Francji (przeglą.d dzieła 
liczbie wypadków śmierc i u kobiet; gdyby W ostatuich dniach mi al mi ej sce poż:Lr krowui , lub wprost na mi ejscu furmankami. I Erl. Przewóskiego.-Ellen Key: Cisza (prze
lekarz mieszka! w okolicy i mógl być µrzy w osadzie Róża11i e, dzięki jcduak energi cz- Plantacj .a buraków stałaby się dostępną. i glą.d Berty iYI. ).-Dr. Karol Hertz: Trzy re
cl~orej. o?ecny, spory _odsetek tych wyp:i-d- nej akcji kilku ouywatcli, ni ebawcUl z o stał dhi sfer małorolnych i przez to znaczn_ie po- 1 ligje pa~stwowe Chin. - ,k** z bibljografji 
kow smiertelnych-me by!by z pewnosc1ą przytłumiony; sko1'1 c zyło si~ ua rozeuranin w1ększyłaby srę . Niektórzy przedwczesn1e tra-

1 
pedagog1ki.-Wystawa paryzka 1900 r. 

zaznaczany w kronikach i innych aktach. kilku dachów . które zgorzały . p,ili się myślą, że niewystarczyłoby wtedy 

1 

Zresztą i 1v innym czasie lekarz byłby tu J~~ robotnika, lecz optymiści pocieszali się myślą. , Nowe książki i wydawnictwa. 
potrzebny. Obecnie np. panują w okolir.y ' WIADOMOŚCI RÓŻNE. że może przypędzą nam j e1iców chiński c h, . . . . . 
febra, blonica i różne choroby gardlane, gló- w ostatecznośc i dopomogłyby w robocie kur- i Upomin_e~ . l~s1ązk~ do czy~ama z hcz-
'wnie we wsiach: Reczynie, Galkach iinnyt:h. . U_lga przy eg zaminach. Ministerjum o- pi auki , które i ternz ,,,abarwiają nasze pola ~ym1 . obr~zkarn1, utozyl Bromsraw Brzo-
Sporo chorych zginie, zamm lekarz przy- os wiaty za wi ar1omilo okręgi naukowe, że cz e rwo11ości~ swych ubi orów . Właś ni e w ce- zowsk1. Łodz 1900. 
jedzie, a przyjeżdża, jak pisaliśmy, raz na zwalnianie od egzaminó w n a l eży ruzc i ąg nąć lu otworzeni a omawianego składu w dniu 19 . Są. to_ P_e wu ego rodzaju • '"Ypisy" dla dzie~ 
t d' · · z także 11a uczniów kła y ó mej w gim na- b. m. odbyl sie w Rato wi e ZJ.azd zaintereso- ci w wieku młodszym , a główną. zaletą teJ Y Zlell. ' • k . . k. . t d b ' I b ' . Kadzidło. Zmart powszechnie szanowa- zjach i klas y czwartej w progimnazjacli. wany ch obywateli i dyrektora cukrowni w 1- · · sią.z 1 ~ es 0 rze poa:iys ~ny wy .0 r. ~owra-

. k h k „ . . . I . Kap itały kas 111i ejskich, towarzystw du- b r . o t . b d . d . d . I stek wierszy I opowiadan po waznieJSzych ny I oc any . przez urp10w, Ojciec JC l I ' ~a de rn1 e. s ateczn_1e o .ra y kn1 c op1bowak óz1- z u~· zcrl ednienie rn kierunku pedago"'iczno-nauczyciel ks1adz Konstanty Rejclie l 11ra- liruczynnych i t p. ins tytucji, ni e mogą byc •Y o u.1czegv. pon1 ewaz za orzec ura w I o • o 
' 1. , r I l dl d · narodow ecro I.at kolegiaty pułtuskiej, wiCe-dziekan os tro- u rnwan e, we ug nuwegrJ ruzporz ~ zen1a z odstawą. rlo nowo otworzonego składu , cu- . ~ · . . . . . . 

Ięcki, jubilat w wieku lat 78, a. w stanie rniniste rju1n skarbu, w li stach zas tawny ch krowuia c h c iała pła c ić 75 , a najwyżej 80 k . W_ całeJ ks1ąz„e , w doborze . anto~ow 1 pi -
k l · k ' 55 z t " ·b l K d· ·- ziemskich i obligacjach towarzystw kredy- Nal eż ał o by przypnszezać że prad emrgra - [ sarzow naszych , z których tylko najlepszych ap. ans Im · mar Y prz~ Y . w . a Zl · kk 1 . . . .' . • . u wzgl edniono przewiJ. asie praca id eo wa nie die lat 28 a przez ten czas dlug1 os w1ecat tuwych 111iejskich, gdyż papiery to Ja o - cyJuy, pow1 eksza,1ac nrnterJaln1e pot1zeby lu-

1 

. -, . ' . . · , 
· ' · · · · k l'd b · ł · · · · · · · · . . · rzem1esln1cza Jak to nieraz bywa w tego słowem 1 czynem puszczano w ktorzy dłu . wie su 1 ne, z yt narazone są na wa ia- du w1 eJsk1 eg-o , wpłyni e dodatnio 1 na gai 01ę- . . • . . 

· · ' · · w kursie. · · · I · · N. „ · rl k rodzaJu wypi sach, których autorowie staraJa go pamiętac będą jego sympaty~:rn~ postac. ' me cie s r ę• J ~grlo cod o sdw~at~ . . r re tm ozuka Je nka się ahy tylko wydać jakaś ksiażk e, czestd 
Zmarły wybudowar nowy kosciol okaza- . zauwa~ye otą. ą.zn osc r w ym 1eruu u. . „ • . • , • • „ cf 

Iy w Kadzidle 11 KORESPONDENCJE. V•i naszych gminach 11p. ni e mogą si ę zdccy- bez znaczenia. ?1 aktyczn ego . - ro te~ ." po~ 
. · · . d o wać na odkrycie szk ół e k po wsiach cho- mrn ek" zal ecie mozna szczerze roc ZICom 1 Szczuczyn. (Ju b1leusz s1os try m 1-, Z nad Mławki. . . , k . 

1 
d . . d , d tk'

1
. . nau ezycielom którzy dbaja o rozwój umysłów l. · d · ) W d · 28 · · t craz urn · 1c 1 aJ e s1 e o czuwa„ o - rwie. • • OS Jer Zia. mu s1 erp111a S ara ( Z ,fr.i 11· ut n u ści . - Chorob)· luu1.i i zw i,·rz;1t.- Uru- m . . ,

1 
t t. . · · i serc mtodociaoych w kierunku pożadanym . · • · · c- · b l n g m1u1c ,, os ow o, eo-oroczncJ wi osny g m1 - . . . . . • . pamiątkowa sw1ątyma w ..ozczuczyme y a J1.aje.- praw a buraków cukro wy ch.- Umowa J u . d .

1
. . t 0 t . . 

1 
. '· I rodzice i n:Lu czy c1ele 1 rlz1ec1 wreszcie po-. · · b d S k • · ·' 1 B •· k ó ł ,.. . ·k 1 le · n1 acy zero z1 1 s r ę us nr e na za ozen re c wocu ' . . . . . sw1adk1ern uroczys.tego o rzę u. - tarsza ' ·ut, u 111 " uu>Z a. - ra • ' ' · . - '" " ") "a ""1 kó' k" 
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1
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1 
. c' znajomi wszy si e bliżeJ z ksuiżka, iuewatph-. · w· t • u l 11 r zęd11i c ~· " rzc111l e>l11 ic y. --Zc si tu ki). sz •C •• a e w ·oneu ni e C tere l poc p1sywa • . . • '. • zgrumadzema slostr s w. 1ncen ego a t au O 

1 ł p b 
1
. t k 

1
. . . . wi e wdzięczni beda autorowi za Jego prace. · · Ł · k · ..:: b c ł k 1· I· · · · uc 1way. rzy czy11 a y a a o ·o 1cznosc , ze • • . . . ~ czcigodna siostra UCJa w za -onH\ a ._,o o- a a nas z:i. o o 1c:a, po ozona w u1z1n1 e, k . 

1 
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1 
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1 
. b' Ksiażka ozd obiona j est ładnie 1 wyraznre 

l · ··· d '' bhd ' l · · · Il · k · I t azcaw1 esc1c1aam1e szo· ę us1 0 1 e . • . . ... ewska, gdy zyla wsro swiata, o c o ZI a ur e cieszy sr ę ro 1ryrn1 waruu amt ze ro1r o - , . . . . oubitemi rycinam i. co Jeszcze WJ ęcoJ poduos1 
· 50-letni jubileusz swej µracy . nymi. Naj ś wi eźsy,y du wód tego mi e liśmy dwa rako z 1 w m1 as tcc<1kach naleza,tnby zało- ·e · zal ete. 

50 lat, to dlugi przPciąg czasu, a j eś li lata temu . kiedy szal eni e g r>< so waty lu ospa żyć szkoły dwuklaso we, a w ty ch rz e m1eś l: J JJiiljan" Lętowslci. „Nowocześn i bohate
kto jednej godziny nie zrnarnowat na dar- i tyfus plamisty. - Wśród li czn ego szeregu nr cze dla terrn111a_torów. B.vl oby _to dobi e 1 r owie." Nowele i opowiadania. Wydanie 
rno, dzień za dnieir~, rok za roki em niósł ofiar \w j erl 11 ~j paratj i :::lzrn1iski ej u111 a t"ł o w ~ tego '.'' ~ g l ęd~ , ~ c. w nas.zyc h . m 1_a~~cr z~a.~ h drugie, Warsza wa, naktadem księgarni T. 
w ofierze tym, ktorzy potrzebowali, ulgę krótkim czasie o koło 300 osu li ), ut rac ili ś my .1 es t ba1dzn du.zo 1ozny ch rzem1 es ln1_ko w, a ze Pa prockie"'Ó 190! r. 
w cierpieniu, pociechę w smutku i opi e kę wówl' zas p eł11 ego fJ ł)Ś w ięce 1i i ui eorlża l o wa- t1:udn11 s potk ac robotę_ lepszib to 111 cza. wodn1 e W drugie m już W.Y dauiu pojawiły s i ę u-
w opuszczeniu, jakież tu bogate żniw o !! ncgo prz ez wsz.v s tki ch ś. p. d- ra Niskiego. d1a tego, że brak ogo lni cJszego w~ k s ztał ce- , twory zmarłego przed wcześ ni e now eli st.v , któ-

Siustra milosierdzia j es t w tym dniu ju- Pu dw11l etnim w zg· l ęd ni r stałym spokoju , 11111 111 eJ ed11 ~ mu. ukryte mu ta lento wi 111 0 po- ry w swui111 czas ie uważa uy byt za j edną 
bil euszowym samotną, tak j a k byla w pa- ol1 ocoi o z11 1111· u nas n a wi ed zi ł y epid cmitz ni o zwah1 ro zwrn ą.c s i ę nalczycrc. . . . . z wy bi tni ejszych s ił li te racki ch. Nowele i 
miętnym d~iu, g_dy umierała . . dla _ś wi ata , ch„roby · dy scnte rja i i apale 11i o ptue, któ re , . ,W _ostatn wh <:ziLsa.: h. w _kl as ~ e r:ze m1 ~s ln .~ ; I opowiad auia w ty m zuiork_u nosz ą. tytuły: 
aby s i ę poswięci c Bogu 1 spel111 ..: uaj::>Zczyt - j akkolwi ek s i eją. ś 1ui c ne l11 uść 11 ajw i ~c .ij pu- <:ze.1 1 ma·loiolne.1 muzt1,1. zauwa':y_c dą.z u_ osc , ,, lmiouiuy Mar1.: it1ka, C i ęż ki e czasy, Josek 
niejsze pos taunictwo pocirszy ciela 11a zie1ni. . mi ~dzy dzi ećmi , j orln a k że puwalil y 11 a · l 'użc do ,wy ki ~,ruwa~ 1.a s '.v .vch . e h.to ~ic.o w ua dr ob~ I Ges uu dhejt i S-~i1„ Bi oda, __ Wawrzyni ec. ''. Zn:L-

Bezsenne noce ]at 50, lzy wyl ane uad b o l eśc i i wi ele osó b dor<>8 1ye h, l'Zccz dziw11a , ny eh u1 zęd111k o w ad~n1u1 ~ t1 acy.1nyc h , . są.d o I j o m oś ć ży c i a ste l' t. z. ni zszych, głó wnie rze
niedolą i zto:Scią ludzKq, ·pol 1_(;zy j ej Pa n, . prze w ażni e s ilnej uud owy . . . . wy<·h 1 P~_c z to w .~c h : Z'. lan:om, . 1~rn.J 11 '.11 111 6 -~ .c.s: mi eś lni c „yc h i proletarjatu wyrobu.i czego w 
który powiedział: nBŁog~s ta wient 1u1 iosie r~ : Przy zad uwy wa n1u zal_cc:u1 e.J_ ost ro t nos:1, t~ ,to 11d encJa ~h" a l eb t '.'~ , " , d; 1 s 1:.1 sz~ch cz.L_ I Warsz;i wi e, dos ko n ała obsern•acJ.a 1 psyc ~ o 
ni, albowiem oni 111itus1erd z1a d o s tą pią . " chul'O lta mi ewa w w1 ą k sz e.1 11 ·zu1e wy pndko w s,1ch. ki edy "rei u lu rlz1 z 11 yzsz10 m "_Y k_ształ logja charn kterów tyc h lu dzi , pi ę kny powie
w imi ę tej milości siostra Łucja wyrzck ia przchieg ickki.-Choroba ug':1ru ęła wszyst ki e co n ~e m s ier.lzi. uez. posa.d . N1o god 7. I, s i ę l_u- Ś<·io p isa r s ki sty l, cechuj e te utwory pisarza, 
si ę rodziny, jaśniej szy ch pru111i e11i s ło !t c a, st'.111.v ; to tllż lekarz_, . czu_waH''Y 11 ad zrlro: < ~ 7.JC tern , . ze 1a kns .J oduostbt W.Yl11~e _8 ' '. '. dz i ę- ktii ry um ar,t zaw..:ześu i e'. ze sz k oc!ą. dla ! i t~ 
szczęścia ziemskiego, J.by . przez laL t.y

1
_e 1 w_rcrn słu 7. by _dworskr eJ ,_ n1 ek 1cJy po p:1.ręd n1 k·t _ sz ~ ~eg•: l1 ~ ~ 1~11J t.a lo11 tow1 . ·' 1'.b _sz c z ~ s.• 1 ~·~ rntury bi el.ą.cej. Wyd anie J:id ne, ~ho.c r az n ~o 

pracować dla dobra c 1 e rµ1 ą<.: ej J ud ~ lrnsc1. nie baw i u s1eb1e, z1d.11 era n,y w1~ r·~st z Jed- W r ę ks~os~ z.'is tyt h c ~ t~O fH OI~ , n.te zd,iJą.~ ~u wy kwi11 tue. do j akich przyz wycza1hsmy s11~ 
::!5 lat swego życ i a, s wej 1ulodOACI p11- uego dworn do dru g- 1eg-o. Ifow urez 11czlia pa - ln e s p1 a11y z. tego , c~ ? m ,1 est 1zcc~yw1sc 1 e , w os tatnich czasach. 

ś wię cita szµita J ~ wi w }'locku, gdzie wyl~o.:: cjPn tu w zu :wz nio si ę powi ę k szy ł a i 11a punk- ~ srnd'.L pręd ze.I . czy. puz111 e.1 .11a law'. e „osk~.r~ _ „ Bibljotcka dzi eł wy b?r.owych" wyda t~ 
nata pier •vsze sluby, 11rzez drug u:: lat 2;:i taeli a 111 li ulatoryJnych. . zony< h. lub, us.un '.~t ,.1 od„ sluzl,'1 '., t11 ~ 1 ~.Y. t.'\ w ur. l-1-ł- .Y m tu m l ,110,: 1esc1 lu st_oryczneJ 
bez przer wy pie l tg~u wa ta chor ych w Szc·zn- 1 Porlol: 111 c 1 c<Ll e krul cs Lll'o z w1 e.rz.ęcc napa- fo l eg1~ 11 ~ „ d ri 1 ,id c.~ 1'. pok.~L11,v_c l~ .. ~c p'. ~J 1 ~.i~ p. t. „Ostatni Batory,' · p1 sarz a . w ęg1 e rsk~ego 
czynie w szpitalu s w. S tan1 luw1t. P0 1111 nr~ I stuH r • 1z 1 '.~ ehu1·01.lty : zd:F h" drob 1 Lr1. oda 1.111 ;"'. . r ę~.(J dobi e rz m1o;~ tu,, ~.1.0 1 c 111.l)CCJ ~~ - Mi kołaj a Jos ik a, w prz e kłaih1e . Auto urego 
poważnego wi eku , jubilatka j e~t j eszcze d u~c chl ew na. I u 11 ale 7.y zdranz1 1.: uagan ną d,vskre- 1zysc1 przy nosi od hyl e pk 1cgo_ u 1zędo " ''. Lange (z p r Y. cdmową J . A. w i ęc i c k1 ego) . 

·1 · d ·owa na twarz y 1·e1· J' aś ni eJ· '~ sto- cJ·e gospody ri wieJs kic: h. ktur, w taki t: h rnzach 11 1a, a wy zszo zakłady 11 aukow c nr ech dosta1-s1 na 1 z i , . • · 
1 

· k · 
dycz, pogoda i zadowol enie, j~l~iti d_aje po- sLa rają. si ę uk rywać "- i adomo~~ o r·ho r:ulii e, r·zaJą. u rz ęr ni 0 1~. . 
czucie spe tninnego o bowiąz k u. l u tez wszy : a l>y ty 111 c·za~ e 11 1 wy przeda<· s woJ przy t h•'. wck. . N1ed1Lw 11 0 ua Jed11y m z 1'.' 1 ę k szye h rnaj'!t
s}kie d.owody szacunku. czci, odua1vane JllJ Dla tcg·o tu w oslatnre h czasac h ry nki na- 1 ~ o w w 11 aszcJ ukol 1c:.v os1edl1 t s tQ zna11y 
w dniu tym pamiątkowym , zda waly się szsc h llli astcczek zasy pywa ue by w ały różu (J - artysta-rpalarz p. Piec:howsk i, !'r." 

Do numeru dzisiejszego dołączamy spis 
nowości księgarni 

RE:MPNE:RA w Płocku. 



4 ECHA PŁOCKIE I ŁOMZYNSKIE. x~ 7l 

KRONIKA HANDLOWA. 
Sprawozd . Domu Rotn JJ-ci Wolibner, Barczak i S-ka 

Płock, 4 JVrzcliina. 
Na targ dzisiejszy dowieziono okolo 660 korcy 

różnego ziarna, a mianowicie: pszenicy okolo 300 
korcy, żyta 160 korcy, jęczmienia pastewnego 100 
korcy, owsa óO korcy, gryki 15 korcy, grochu -
korcy i rzepaku letniego 1ó korcy. 

Ph.cono wzg l ędn i e do jakości ziarna: za pszenicę 
od rb. ó,10 do 5,2ó za 240 f„ żyto od rb. 3,80 do 
3,90 za 230 f., jęczmion pastewny od 3,75-4,00 za 
210 f., owies od 2,25 do 2,40 za 140 f„ grykę 
od 4,80 do :> ,OO za 210 f. groch od 0,00 do 0,00, 
rzepak od 8,20 do 8,50 za 215 f. 

Do śpichrzów kupieckich w minionym tygodniu 
dowieziono na kontrakty poprzednio zawarte okolo 
- korcy pszenicy i żyta. 

Za granicę splawiono - berlinki z żytem. 
Gdańsk , 4 W1·zcśnia Tendencja spokojna. ceny 

bez zmiany. 
Warszawa 4 Września (Ceny zboża placone na 

st. Praga kolei terespolskiej w l adunkach wagono
wych, wedlug notowai1 domu handlow ego A. Wierz
bowskiego-Wlodzimierska 2 1). Za pud w ko pi ej 
kach: Pszenica krajowa wybo rowa. 92-93, śre
dni~ 85-1'9, po ś l e dnia 78-82. Zyto krajowe 
nowe 74-75, stal'O 72-74, poślednie 67-70. 
Jęczmi ei1 brow. 90-92. Na pasz ę i kaszę 75-80. 
Owies krajowy 72--78. Groch polny wa rzelny 90-

100 Gryka 87-92. Usposobienie ożywione. i po
części zwyżkowe. 

(Targ zbożowy na placu Witkowskiego). Placo
no za ż~· to wyborowe 4,40 za korzec. Pszenica 
ó,~5. Jęczmiei1 3,90-4,20. Owies 2,70. 

Giełda. Notowania papi erów. Ruble 216,40 Listy 
tow. kred. ziem. dui.e 4,ó. 9ó 60 drobne 4,ó.-97,26, 
duże 4- 86,90, drobne 4-89,-. Listy m. Plocka 
93,00 n. Lomży 93,00 not. 

Re11ta pai\stwowa 4-96,1 0. Po;.yczka premio 
wa z 1864 r.-319,0 z r. 1866-273,ó. Premiowa 
~1. lach ecka r.-210,-. 
lomta, 4 Wrześ nia P szeni ca 6,00- 5,ao rb ., żyto 

3,70-4,00, jęczu1ici\ 3,70· - 4,00 , u wie~ 2,:-10- 2,60 
rb., gryka 4,80-5.00 rl", irroch !i,20-fl,OO. 

Towarzystwo Łowickie 

Frzetworów chemicznych i nawozów sztucznych. 
ZARZĄD: Warszawa, Włodzimierska 23. 

M:lESTURY: 
W-ni B-cia Wolibncr, Barczak i S-ka w Płocku. 

W-nr B. Wi śniewski w Ciechano wi c, 
J. Makornaski w Mlawie. 
M:arkiewicz w Wyszogrodzie . 
Wladyslaw Cbojnowski w Ostro l ęco. 

Poleca: Snpe1·fo8fa.ty, Żuzle fosfonnoe to
wiclcie, Gips fosfm·owy łowicki i inne na
wozy szt u r,znc. Na iudanie cenn4ki. 

O G Ł O S Z E N. I A. 
OBICIA 

z fabryki FRANASZKA, 
w wielkim wyboi:ze po

leca Sklad wm 
MORITZA LEWENST EINA w Płocku. 

Resztki obić do JO rol ek za połowę ceny. 

Dozw. przez U rząd Lekarski. 

·Q
•rn 

Q 
.X 
.X 
Cl)> 

WINA w butelkach i beczkach, N 

wszelkie towary kolonjalne .§ 
POLECA ~ 

·E:g 
·m.S ...... ~ 

MORITZ LEWENSTEIN w Płocku . ~· .~~ 
"":::s .,,. c.. Firma egzystuje od 1860 roku. :. 

"" "' =·-
Ign. Brochocki sK~~~A~zi~~tow ~ 
Poleca świeżo nadeszre papierosy obstalun- ~ 
kowe ,,Prawdzie" i inne w gatunkach wy- i' 
borowych. ':< 

·- ·<:> ·rn 
<»oO 
L.C 

FIRANKI w wielkim wyborze, nade-
szly do skradu mebli 

Wł. APFELBAUMA w Płocku. 

T
-0 R F Przyjmujesię-zamówienia 

na torf prasowany w skle
pie Tabacznym 

IGNACEGO BROCHOCKIEGO w Płocku 
ulica Kolegialna. 

OBICIA w wielkim wyborze z różnych 
fabryk poleca sklad farb i sklad 

szkla M. Krubinera w Płocku, ul. Grodzka 
wprost Kohnowej. 

Magazyn A. Wagnera 
w PŁOCKU. 

Poleca nesesery podróżne tualetowe i po
dróżne kuchenne, kuchenki naftowo-żarowe 
.PRIMUS", kuchenki benzynowe i spirytu
sowe, oraz hamaki, szpicruty, i sztyki, bi-

cze węgierskie i inne. 

Jest na sprzedaż 
w dominjum ZBÓJNO (pow. rypiński) sześć 
jalówek wysoko cielnych, rasJ Simmentha
ler, buhaj tejże ra8y dwuletni, barany ra
sy Rambouillet, tamże jest do sprzedania 
kociol żelazny mato używany, po skaso
wanej gorzelni - a także ośm kór żela
znych, które mogą być użyte do lokomobi-

li mlocarni. 
Wiadomość na miejscu. Ceny przystępne. 

Bez pośrednictwa 

~~ 
rn-::!: 
""a; .... .,,. 
GO 

'i 
·rn .,,. 
Q 

Żądać wszędzi e w blaszanem opakowaniu 
z podpisem H. Lachs. 

Pudelka po kop. 15, 30, 50. 75 i 100. 

Biuro Nauczycielskie Pierwszorzędne 

HEN NEL 
Warszawa, Ś-to Krzyzka .N2 5. 

Rekomenduje: nauczycielki, nauczycie
li. bony . Sprowadza cudzoziemki. 

Dom zdrow ia dla chorób chirurgicznych i kobiecych 

O-rów Reichsteina i Wawelberga 
Warszawa, L eszno 31. 

Cena od 2 do ó rb . Przy zakładzie specja lny od
dzial porodowy (bez meldunków). Zaklad mi eści 
się w u uży 1n ogrodzie. Ambulatorjum od 10 do 

12 godziny. 

Zarząd dóbr DROZDOWO 
pod Łomżą 

poleca do siewu pszenicę centryfu
gowaną, genealogiczną białą Wysoko
litewkę po Rb. 8 za korzec loco st. 

Czerwony Bór kol. nadwiśl. 
Worek po cenie kosztu. 

Poleca si ę laska wej publicz ności 

Zakład Galanteryjno- Introligatorski 
Karoliny Dąbrowskiej 

przy ul KolegjaJnej, dom W-go Wunderli
cha. Tamże do nabycia biblJoteka z kil
kuset książek, między innemi Encyklope
dja Orgelbranda. 

Otrzymawszy pozwolenie Władzy 
na otwarcie w PŁOCKU 

do sprzedania w powiecie Płockim 

folwark Krajkowo-Mieczek 415 morg. 
ziemi pszennej z kompletnym inwen
tarzem żywym i wartwym. Folwark 
położony w odległości 2- ch wiorst od 

szosy z Bielska do Drobina. '.Q'!:"ttł.t ~ '" ~'!"~-'~TI'!"' 
Szczególowe informacje u J. Kozlowskie- ~~A»~~ ~~~»~~ ~~ 

go w Kleniewie poczta Bielsk i n L. Bie- z wyższym kursem naukowym 
drzyckiego rejenta w Ptocku. mam zaszi;zyt zawiadomić Szanownych ró-

Do S'r>RZEDANIA dziców i opiekunów, że uczenice i pensjo-
* I narki przyjmować będzie p . .Marja Gutkow-

Ogier skarogniady, silnie zbudowany, ska, w domu W-go Ruhrn:ana,_ (daw~ . G~
j9 cali wysoki, bez wad, 3! lat zdatny siewskiego), przy ul. Koleg1alneJ, codz1en n1e 
do rozplodu. od 1-go września między godziną 1 i 5 - tą; 

- Deski olszowe i topolowe, suche, kil- lekcj e rozpoczną się dnia 22-go Września. 
koletnie. Bliższych szczegótów udzielam osobiści e. 

w dominium Zgagowo przez Sierpc. Helena Sicińslm. 

Slf /\łt/iGOWE Ki\ftfY 
d'Argenteuil kopa Rb. 1. - Jesio ny, kasz
tany zdatne na drogi po 20 kop. sztuka, 
krzewy i drzewa ozdobne i owocowe, buk
szpan, ligustr na żywe ploty, gęsi Em
deńskie białe, sprzedaje w Smardzewie 

poczta Plońsk W. Morawska. 

Dominium CHUDZYNO 
, poleca do siewu 

Zyto Petkuskie i 
Pszenicę NEW JERSEY. 

PIANINO 
używane w dobrym stanie kupię. Oferty 

proszę skladać w Redakcji. 

W majątku AUGUSTOWO 
powiat :Mlawski, st. poczt. STRZEGOWO 

I JEST DO SPRZEDANIA 
dwór, ś pi chrz, hollendernia, owczarnifl. i 

kawa.lek lasu. WiadomoŚG u p. Pawła 
Benke w Strzegowie. 

Bilans kasy pożyczkowej Sto warz. „ZGODA" w Płocku. 
na 

AKTYWA. 
Kasa gotówką . . 
Ud zial w Tow. Wz. Kred .. 
Debenci kasy pożyczkowej . 
N et to procenty 
Koszta sądowe . 

ctzze1t 1 Wrześma 1900 r . 
PASSYWA. 

109-46 1 Wnioski Stowarzyszonyi;h 6780-27 
750--00 Wklady . . . . . . 1460-75 

16835-08 Kapitar zapasowy . . . 166-42 
156-53 i ~o~. W_zaj emn. Kred . . 7345-00 
53-51 

1 
.E osredmo . . . . . 2050-00 

------ \Zyski z I półrocza . . 52-14 
Razem 17964-58 Razem 17964-58 

UWAGA: Kasa przyjmuje wkiady placąc 7% na termin roczny i 6% półroczny. 
Od lokacji drobnych (5 - 100) równi eż 6% bez względu na termin. 

SKŁ.AD APTECZNY 

WŁADYSŁAW A SZTROMAJERA w Płocku 
ma zaszczyt podać do wiadomości JW-ych i W-ycb Panów Rolników, iż posiada na 
skiadiie wypró,bowaną już w g. Plockiej Zaprawę nasienną Dupuy'a 

przeciwko Snieci, Murzowi czyli Grówni w Pszenicy, Jęczmieniu, Owsie i t. p. 
Oprócz tego polecamy Świeżą oliwę n icejską w najl epsz ym gatunk u. Octy zbotowe i winne. 

Trany do picia. Smary do skóry i mas1. yn. Termometry śc i en n e , k ą pi e lowe i maximalne. Barometry. 

POLECAJĄ: 

Cygara, Papierosy 
ZAPAŁKI 

z róinych f'abryll ilrajowych. 

Ulica TUMSKA, dom Krajewskiego. 
g/ll~~~~~~!~~~1~ ~~li ~~ 
~~. ~~!~~.~~ ' ~~li~~ 

Główny skład Broni 

St~fr~n~ B~giński~g(QJ 
w WARSZAWIE - Długa .N2 19. 

Poleca wielki wybór broni myśliwski ej najnowszych systemów 
z pierwszorzędnych fabryk. 

Jenera.lna. Reprezentacja. Fa.bryki J. P. Sa.uer w Suhl 
Bronie tej fabry ki z lufami ze specjalnej stali Kruppa 
w Essen (patent Saner) uznane powszechnie za naj le
psze tak pod względem wykończe ni a, jako też dosko-

nałości w strzałach. 

WSZELKIE NOWOŚCI w BRONI i PRZYBORACH. 
Wyłączna sprzedaż prochu myśliwskiego Fabryki Generała WINNERA. 

Oraz bezdymnego Generała LISZEWA. 
Sprzedaż hurtowa i detaliczna. Ceny znacznie zniżone. 

Cenniki mustrowane wysyłają się na żądanie. 

~ru~arnia ~. Mi~~rni~~w~~i~~~ w r ł~~~u 
wykonywa wszelkie roboty dziełowe, tabelaryczne i nutowe , oraz 

ilustracje i roboty kolorowane po cenach bardzo przystępnych. 

~ WYŚMIENITE r.====== udelikaitniające 1· 1 
MYDŁO w'EA!!},-;;,~,f ŃSKIE I 

w ARSZA WSKIEGO Lf~ę~!I~lRJUM CHEMICZNEGO 111 
Fijołka, Konwalii, Buk. Tatra i R~ży 

Cena kawałka 15 kop„ najwyższy g~tunek 25 kop. i 46 kop. 
Do1t:i.J można we wny1tkłch wunl eJnJch perfumerJa.ch. 

Redaktor i Wydawca Adam Grabowski. 
~----------------~-----~ ,l108B0.11e110 Ue119ypo10. rop. I!Jloux~ 23 ABrycra 1900 roia. 

Druk K. Miecznikowskiego w Plocku, ulica Wara za wska. 


